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W iadomosci zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 13. Grudnia.
N. Pan uznawszy, źe u£ywane dotąd w  

Królestwie Polskićm tytuły: Radzców Stanu 
Nadzwyczajnych i Referendarzy Stanu Nad- 
*Wycz., od czasu zniesienia osobnćj Rady Sta- 
? u, królestwa, nie odpowiadają obecnemu po- 
‘ozemu rzeczy w kraju; Rozkazać raczył, aby 
osoby, mające nadane sobie powyższe tytuły, 
odtąd mianowały się prosto Radcami Stanu i 
•Referendarzami Stanu.

Ukazem N. Pana z d. 10.J12. Listop. r. b., 
an Mikołaj Wiorogórski, Starszy Radca Naj- 

' vyźszćj Izby Obrach., mianowany został Vi- 
e Prezesem Kdmmissyi umorzenia długu kra. 

i0vveS°, przy zachowaniu wszakże obowiąz- 
teraźniejszego urzędu.

7 R o s s y  a.
x g a<̂ S r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 3. Grudnia. 

W P anu  d ° Ĉ  ~  Nainowsz9. rzaczą, o której 
syjskie, u s t^ w ^ 5, całe w °isko dniowe ros- 
granicą, w  ce lu " ,  doP,er.° ™edawno temu nad 
W głąb kraju cofn;2f zenia tdlze’ naSle znowu 
kozakom powierzono i V 1? *  03 n° W°
fiatkach zwiększono N*CZ • ^ chźe Pr^  ro;

do le6o oow e“ % X ^ o C2 ^

mogło, upowszechniło się przecież mniemanie,
ź e  o d w o ł a n e  p u ł k i  m a / ą  p o s ł u ż y ć  d o  w zmo­
cnienia armii południowej,

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 8. Grudnia.
Przez Reskrypta Cesarskie mianowani ka­

walerami orderu S w . Stanisława 1. klassy: 7. 
Listopada, członek kommissyi budowniczćj 
Bachtińskiego korpusu kadetów w O rle , Ge- 
nerał-major Prietwitz i Rzeczyw. Radzca Sta­
nu Titow , ten ostatni w  nagrodę gorliwością 
odznaczonego i skutecznego pełnienia obowią­
zku Sprawującego interesa przy Porcie Otto- 
manskiej.

N. Cesarz d. 18. Pażdz., potwierdział etat 
dodatkowy Dorpackiego Uniwersytetu. Prze­
znaczona na to summa 23,570 r. sr. ma być 
wypłacona z ostatków summy etatowćj którą 
AkaderrU Wl,eńska M®dyczno- Chirurgiczna

N. Cesarz dnia 23. Paźdz. potwierdził etat 
nowo mającej się urządzić expedycyi cenzury 
w  Ul. Oddziale przybocznej J. Ces. Mości 
Kancellaryi.

Przełoźenie Ministra Skarbu i Komitetu 
Ministrów N. Cesarz zezwolił na zwiększenie 
działaó Kantoru Handlowego Ranku w  Kijo­
wie. Na mocy tego Kantor Kijowski będzie 
cpogł nabywać yfińe trassoyyane na Peters-
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b u r g ,  M o s k w ę  i Odessę  i p r z y j m o w a ć  od  p o ­
życza jących opisania d ó b r  zas t awianych  w  Ra­
da c h  O p ie k u ńc zy c h , ' d l a  odsyłania ich do  Rady  
O p i e k u ń c z e j ,  lecz nie będz ie  mógł  czynić a- 
w a n s ó w  na rac h un ek  d o d a t k o w y c h  pożyczek,  
p o d łu g  takiego opisania p rzypadających.

U k a z  Rządząc ego  Senatu.  1 ) 2 9 . P a źd z ier .
Z ogłoszen iem deklaracyi  w y m ie n io n y c h  przgję

gosła Rossyiskiego p rzy  zw ią z k u  Niemieckjffj  
z. T .  R.  O ubr i i  j posła J.  W .  Xiecia W a l d e k  
p r z y  zw ią zk u  Niem ieck im Rz.  T .  R. ba ro n a  

f j o lz h au se n ,  o zniesieniu n a w z a j e m  po bor u  od 
w y w o ż o n y c h  za g ran icę  d ó b r  spa d ko w yc h ,  
b ę d ą c y c h  własnośc ią  p o d d an y c h  Rossyjskieh i 
Po l sk ich  pod da n y c h  X ięs twa  W a l d e c k .  ( I ) e-  
k l aracya podpi sana w e  Fran kfu rc i e  nad  Me-  
n a m  6. S ie rpn ia  b. r . )

F r a n c y a,
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Gru dn i a .

N a t i o n a l ,  k tó r y  p o  d ług ie m namyś laniu 
się nie mógł  dluźćj  mi lczeć o po my ś l n y m sku t ­
ku  o ręża  angielskiego w  Afghanistanie,  ko rzy­
sta z z a p o w ie dz ia n eg o  o d w r o t u  w oj sk a  za I n ­
du s  i r ó w n i e  w  po l i tycz ny m jak w o j s k o w y m  
w z g l ę d z i e  os tatnią w y p r a w ę  w  n ad er  nieko- 
r z y s t ń ć m  w y s ta w i a  świe t l e .  W sz y s tk ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  p o w ia d a  o n ,  k tó re w y p r a w a  
t a  u pr zą tn ąć  mjałą ,  g r o ź n i e j s z ą  t e r a z  niż d a ­
w n i e j  p rzy b i o rą  pos tać.  N ie  tylko korzys ta ­
n ie  h a u d l o w e  z zachodn ieg o  b r zeg u  Ipdusą  
jest  s t r acone  dla p r ze my s łu  angielskiego i 5 do 
600 m i l i o n ó w  n a p r ó i n o  z m a r n o t r a w i o n o ,  ale 
t akże  opusz czen ie  kraju b ez  z u p i t i e g o  z d o ­
byci? go na n o w o ,  bez  p rzy tłumien ia  p o w s t a ­
nia i bez  zmuszen ia  nieprzyjacie la  do złożenia 
b r o n i ,  tylko za w y p a d e k  poniżający poczytać 
na l eży ,  a t en m a m id lo  potęgi  angielskiej  w  
Azyi  na długi  czas zn i weczy .  Rossy a, przez  
czas njejaki  na n ieczynność  skazana ,  te'm ży­
w i e j  t eraz  r adość  s w o j ę  o b ja w i ać  zacznie.  
O b ł u d n a  m o w a  L o r d a  E l l e n bo ro n g ha  nie z łu­
dzi  n ikogo ,  b o  do k u m e n ta  pub l i czne jego p o ­
p rze dn ika ,  k tó r y  nabyc ie  n o w e g o  p r z e d m u rz a  
na  zachodz ie Indy i  zą n ieodbi tą  po t rze bę  po 
czy ta ł ,  za nad t o  m oc n o  ją zbijają. Być może,  
Źe A ngl i j a  zechce szkody  sw o je  p o w e t o w a ć  
p r z e z  w k ro c z e n ie  do Pendszabu  albo do N e ­
p a l u ,  że Afg ha n o m  prz&z podżeganie  bez rzą -  
du  lub p od b u rz e n i e  ich g ł ó w n y c h  nieprzyją-  
jaciół  S z e i k ó w  za ich p a t ry o ty zm  o d p o k u to ­
w a ć  każe,  a lbo jeżeli ci n o w e g o  w ła d z c ę  s o ­
bie o b i o r ą ,  tegoż marą  p r e te nd en t a  st raszyć 
będzie,  z a c h o w u ją c  w  tym wzg lę dz i e  Dosta 
M o h a m m e d a  jako k o s z to w n y  zakład,  ale w s z y ­
stko to nie zdoła zagoić r an  W  po l i tycznym 
i m o r a l n y m  wzg lędz ie  p rzez  opuszczen ie  k r a ­
ju  t ego zadanych ,  — Ltruga część l iberalnćj

p r a w y  za jmu je  się ba rdziej  ocz ek iwan iami ,  
wzn i ec one rn i  p r zez  pokój  nankinski .  K u r y  e r  
d o w o d z i  his torycznie ,  że F ran cya  W t r ak tat ach  
s w o i c h  z T u r c y ą  i Ba rba ry ą  nigdy innych m o ­
c a r s t w  od  u m ó w i o n y c h  korzyści  nie w y ł ą c z a ­
ła, ze w i ę c  s łuszną jest r zeczą ,  aby  i Anglia w  
Ch i n ac h  żadnego  m o n o p o l u  nie zapro w adziła.  

Z d n i a  10. G r u d n i a .
Tu te j szy  Sąd  policyi  p o p r a w c z ć j  w y d a ł  dz i ­

siaj s w ó j  w y r o k  w  s p r a w i e  z p o w o d u  k a t a ­
strofy z dnia 8. Maja p r z e c i w  adminis t racyi  
kolei  p a ry sk o -W e rs a l s k ie j  f l e w ,  b rz . )  w y t o ­
czonej .  W s z y s t k i c h  o b z a ł o w a n y c h  za  
z u p e ł n i e  n i e w i n n y c h  u z n a n o ,  a s t ron y  
cyw i l ne  na p on o sz en ie  k o s z t ó w  skazano.

D o  z jawisk uw ag i  g o d n y c h ,  po p r ze d za j ą ­
cyc h  zw y kl e  przesi lenia p o l i t ycz ne ,  pol iczyć 
tćż  moż na  znaczną l iczbę rossyjskieh znak o­
mi ty ch  ro d z in ,  k tó r e  obecn ie  w  Pary żu  prze* 
by w aj ą -  P rz esz ło  t r zydzieści  na j ma  ętniej-  
szych familii  rossy skich z imę  t egoroczną w  
Paryżu  p rze pę d z i ć  zamyś la ,  międ zy  niemi  jest 
tćż najbogatsza Pani  w  całej Bossyi ,  H rab ina  
Sze remet i evy.  T o  b a r dz o  coś  trąci  mini ste-  
r y u m  M o l e ,  k tó ry ,  jak w i a d o m o ,  g ł o w ę  so ­
bie tern nab i ł ,  że chce być L u d w i k a  Fi l ipa 
C o u l a in co ur t  i u lubioną  myśl  sw o ję  p rz y m je -  
r za  ro ss y j s k o - f ra n cu z k i eg o  do  skutku d o p r o ­
w a d z i .  —  —  Reklamacye  p e w n e g o  posels twa 
p r z e c i w  nab o ż eń s tw u  P o l a k ó w  w  ich języku 
ojczystym o d p r a w i a n e m u ,  nie w y d a ł y  d o ty c h ­
czas sku t ku j  pose ł  Kr .  A r n . . .  do  o w e j  no ty  
się n i e  przyłączył .  Tpwiar i sk i  s tąd w y w o ­
ła ny ,  źyre teraz w  Bruxel l i  i stara się jak za- 
ws ze  rob ić  p r o z e ly tó w ;  do  jego tute jszych naj« 
go r l iw sz yc h  wielbici el i  należy E d g ar d  Quine t .

M y |n ć m  jest mn ie m a ni e  n iek tó rych  dzienn i ­
k ó w ,  jakoby K r ó l o w a  K rys tyn a  na p o w s t a n i u  
Rarcelońskim b u d o w a ł a  nadz ie ję  sw'ego po­
w r o t u  do Hiszpani i .  P rz e c iw n ie ,  w y p a d k i  te 
n ab a w ia j ą  ją t r w o g ą .  Z jednćj  bow  iem s t ro­
ny  lęka się,  aby  jej córka,  Królow-a Izabella,  
nie dosta ła  się w  ręce p o w s t a ń c ó w ,  k tó r ych  
cele u w a ż a  za cz> sto r epubl ikańskie  ; z drugiej  
zaś, jest ona tego zdan ia ;  źe ]eżcli Re jen t  p O -  
kona  p o w s t a n i e ,  w t e d y  korzysta j ąc  z sej spo­
sobnośc i ,  rozsze rzy  s w o ją  w ł a d z ę / p r z e d ł u ż y  
sw o ją  r e j encyą i mo ż e  się ogłosi Wicekrófep1 
K u b y .  ( D a w n ie i  m ó w i o n o  o w y s p a  d i  Fili­
pińskich. )  Zresz tą  K ró lowra Krys tyna udaje
się ęodner i  do  St. Cloud,  p rosząc  Króla ,  j e*. 
n ie  o z b r o m ą  i n te r w e n c y ą ,  to p r z y n a j m n i ć l  ?  

fo rm a ln e  p o ś r e d n i c t w o  na korzyść  jej có r*1’

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 9. G r u d n i a .  

E x a m i n e r  po dob n ie  jak więk®*8 c *ę0 . 
in n y c h  gazet  poczytuje  r zeczą  zupe łn ie  ®t°5
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w n ą ,  ie Sir Henri Pottinger w zbrania ł  się 
w e j ś ć  w  stypulacye w zg lę d e m  zakazu handlu  
o p iu m , p on iew aż  to zupełnie do w o l i  rządo­
w i  chińskiemu p ozostaw ić  w y p a d a ,  chociaż 
rząd angielski w  w łasnym  interesie o w e m u  
h an d low i ile m ożności zapobiegać p ow in ien .  
W spom niana gazeta w  tćm tylko traktat po* 
koju nagania, źe Anglia nie zajęła jeszcze kil­
ka stacyi dalćj na p ó łnoc nad H ong Kong, np. 
w y s p y  Kolongsu w  zatoce Etnoy albo jakiej 
w y s p y  na bardzo w ażn ej  rzece Jangtsykiang. 
Stacya takowa byłaby n ierów n ie  ważniejszą  
od stypulacyi tyczącćj przebywania posła an­
gielskiego w  Pekinie, które gazety , m ia n o w i­
cie M o r n i n g  H e r a l d ,  jako w  najwyższym  
stopniu pożądane wystawiają .  T a k o w a  b o ­
w ie m  posiadłość do zabezpieczenia handlu  
angielskiego nie r ó w n ie  w ięc ej  by się przy­
czyniła ,  aniżeli pobyt posła przy d w o r ze  chiń­
sk im , którego depesze na drodze Iądowćj  
p rzez  Chiny na przestrzeni 1200 mil angiel­
skich Chińczykom całkiem byłyby p o św ię c o ­
n e ,  poseł ten musiałby około  8 miesięcy na 
o d p o w i e d ź  z Anglii o c z ek iw a ć ,  a missya jego 
przynajmniej 20,000 f. szt. rocznie by koszto* 
w a ła .  Zresztą ostrzega też E x a m i n e r  p o ­
dobnie lak inne gazety przed n im , ażeby po 
o tw o r zo n y ch  teraz Związkach h an d low ych  
z Chinami za nadto bujnć| nadziei się nie od  
d aw an o  ani w  nieostrożne spekulacye się nie  
Zapuszczano.

Z d n i a  10. G r u d n i a .
W cz o ra j  rano na londyńsko-birminghańskićj 

kolei źelaznći w ydarzy ło  się okropne n ieszczę­
śc ie;  jedna 70 letnia kobieta zo.tała przy tern 
zabita, a 3  osoby ciężko ranione. O ś loko­
m o ty w y  w  okolicy Aylesburg się złamała i 
w sze lk ie  usiłowania stróża, aby ogień leszcze  
dość w c z e śn ie  przygasić, były nadaremne. 
Jeden w ó z  został w y p a r o w a n y ,  a d w a  irrne 

o za szynami się w y w r ó c i ły .  Ś led z tw o  po-  
azało, że pod w zg lęd em  żelaza oszukaństwo  

zach od z i ło ,  oś b o w ie m  co by miała być mas- 
s iw  żelazną, w e w n ą tr z  była wydrążoną.

Podług gazety S t a n d a r d ,  w  ostatnich cza 
sach ludność kolonij angielskich przechodziła  
ludność całej Europy.

H i s z p a n i a .
P e r p i g n a n ,  dnia 6. Grudnia, 

Doniesienia z Perthuis z dnia dzisiejszego  
rano g ł o s z ą ,  że Barcelona w czoraj kapituło 
w ała . Mieszkańcy Girony, co się do Barce­
lony byli w yb ra li ,  po odebraniu tej w ia d o m o ­
ści z n o w u  pow rócil i .  Z Barcelony ani listy 
ani podróżni nie przybyli.

T o u l o u s e ,  dnia 7. Grudnia. 
Barcelona dnia 4. w iec zo r em  poddała się i 

Wojsko Espartery dnia 5. rano do miasta we*

sz ło .  Bom b ard ow an ie  zaczę ło  się dnia 3. o  
1 Hej ćano, każ do godziny l l t ć j  w iec zó r  już 
523 bom b do miasta rzucono. C zęść d o ­
m ó w  na przedmieściach działa tw ićrd zy  M on-  
jujch zburzyły. Konsul angielski Generał-Ka- 
pitanow i van Halen oznajm ił ,  i okrętom an­
gielskim na przystani zalecił,  aby banderę  
n arod ow ą w y w ie s i ły  i wszystkich cudzoziem ­
c ó w  jakiegokolwiek bądź narodu, wyjąyvszy  
tylko poddanych hiszpańskich, na pokład s w ó j  
przyjm owały.

Z P a r y ż a ,  dnia 9 Grudnia.
W iad om ośc i  z Perpignan nadeszłe tu drogą 

Zwyczajną i tćż do dnia 5. m. b. sięgające, o  
Zwiastowanych przez telegraf perpignański 
n o w in a c h ,  nic zgoła nie donoszą. Zdaje się, 
że M o n i t o r  dla tego tćż ich nie umieścił, po* 
n iew a ż  ie rząd jeżeli nie za zupełnie fa łszyw e ,  
to przynajmniej za bardzo przesadzone poczy­
tuje. A tak m ianow ic ie  n ow ina  o powstaaiu  
calćj ludności katalońskiej po dawniejszych  
d ow od ach  spokojnego onćj ducha, zdaje się 
nosić na sobie w id oczn ą  cechę przesady. N ie  
przypisujemy też wielkićj  w agi doniesieniu O 
zamiarze Barcelończyków  zatknięcia raczćj 
chorągw i francuzkiei a n i ż e l i  poddania się Es-  
parterze. W ia d o m o  b o w i e m , jak daleko Fran­
cuzi w  łudzeniu narodpwej sw ej  próżności  
często się posuwają, Ze zresztą botnbardo- *
w a n ie  miasta się zaczę ło ,  nie ulega wątpliwct*
ć c i ;  j a k i  o n o  - w y d a ł o  s k u t e k ,  o  t e m  w krótce
się d ow iem y. D on  Abdon Terradas przyby­
ciem sw ojćm  najwięcej się zap ew n e  p rzy c zy ­
nił do ożyw ien ia  m ęstw a  o b y w a te ls tw a  bar-  
celońskiego, które przed tćm  już zupełnie O 
ocaleniu swćro zwątpiło .

Z d n i a  10.  G r u d n i a .
P on iew aż  poczta z Barcelony od dni kilku 

w ca le  nie nadeszła, zb yw a  w ię c  na dokła­
dniejszych w iadom ościach  o w ypadkach z d.
3. i 4., o których m oglibyśmy byli dzisiaj szcze-  
guły drogą zwyczajną otrzymać. Gazety n a d ­
graniczne franeUzkie udzielają też tylko bar­
dzo niedokładnych n o w in ,  chociaż w  tćm się 
zgadzają, źe kapitulacya nastąpiła. Bom bar­
d ow an ie  miasta 30 — 36 godzin trw ać miało  
i tw ierdzą ,  źe dnia 3. od godziny l i t e j  przed  
południem  do l i t e j  w ie c z o r e m ,  przeszło 500  
bom b do miasta rzucono.-  Jutro z p ew nością  
pew niejsze  nas dojdą doniesienia.

S e r b i a ,
Z S e m l i n a ,  dnia 1. Grudnia,

Dnia 29go Listopada przybył Pan Liven do 
Belgradu. Ani X iąźę, ani Kiamil Basza, ani 
też  żaden inny członek n o w e g o  rządu nie są­
dził być sw o im  ob ow iązk iem  p ow itać  go. 
K ażdy czeka jego o d w ie d z in ,  aby z nim w
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bhzsze  W nijśc  s tosunki. Pan L ie v e n  "więc 
o d w ie d z i ł  K iam ila  Baszę, X ięc ia ,  W u t s c z a  
i P e tro n ie w icza .  Z daje  on  się być m ężem  
rzadk iego  u m ia rk o w a n ia  i rzadkiej spoko jno-  
śc i,  i pochleb ia ją  so b ie ,  że się da  z obecnie  
panu jącym  s t r o n n ic tw e m  pojednać. P rz y b y ­
cie jego by ło  n ie z a w o d n ie  dla w ie lu  osób  n a ­
d e r  p o ż ą d a n e ,  a to  te rn  b a r d z ie j ,  że P a n  
W a tsc h e n k o  s w o je m  p o s tę p o w a n ie m  i sposo­
b e m  za ła tw ie n ia  in te re ssó w  nikogo sobie ująć 
n ie  potrafił.  —  Xiążę M ichał  n ie  z rzek ł aię 
jeszcze całk iem nadzie i odzyskania u traconego  
t r o n u  serbskiego i ciągle jeszcze w sze lk ic h  u- 
ź y w a  s p o s o b ó w ,  aby  s tan o w isk o  sw o je  w  
S e rb i i  i u Porty  n a p ra w ić .  N a te raz  sta ra  się 
o  ręk ę  có rk i  X ięcia  sam ijsk iego , Bogoridesa, 
W  n ad z ie i ,  że w  m ę żu  ty m ,  w ie lk i  w p ł y w  
m a ją c y m ,  silną zna jdz ie  p o d porę}  w  Serb ii  
liczni em issaryusze s tara ją  się serca  lu d u  dla 
n iego  pozyskać, T y c h  em issa ry u sz ó w  w y s ła ł  
o n  na w szy s tk ie  s t ro n y  i n a w e t  w  Bulgaryi 
kusi się p o d o b n o  d w ó c h  z n ich  o p o d b u rz e ­
n ie  ta m e c z n y c h  c h rz eśc ian ,  dla r o z e rw a n ia  
u w a g i  s w o ic h  p r z e c iw n ik ó w  i ro z d ro b n ien ia  
ich  czynnośc i  na w szy s tk ich  punk tach .  W  o- 
b w o d z ie  b e lg ra d z k im ,  kruszewackiin  i w  nahii 
szabackiej w y d a r z y ły  się w  sku tek  tego  p o d ­
bu rza n ia  znaczne  r u c h y ,  a w ła d z e  d o w iedz ia  
ły  się p rze z  u w i ę z i e n i e  k i l k u  o s ó b  o  dość 
zna cz n ie  ro zg a łęz io n y m  sp isku ,  w  k tó ry m  
szczególnić j by ły  M inister  Xięcia ( R a je w ic z a )  
jes t u w ik ła n y .  D la tego K iam il  Basza w n ió s ł  
d o  P o r ty  , aby  załogę w  B e lgradzie  400Ó ludzi 
w z m o c n i ła .  O d k ą d  się tu  d o w ied z ia n o  o k r y ­
ty c zn y c h  s tó s u n k a c h ,  za c h o d z ą c y c h  na rossyj- 
sko-prusk ić j g ra n ic y ,  jako tćź o z a w a r ty m  
p r z e z  A n g l ik ó w  w  N ankin ie  p o k o ju ,  o trzą -  
śn ię to  się z w ielk ie j o b a w y  p rz e d  Rossyą, 
k tó ra  w szys tk ie  um ysły  o p a n o w a ła ,  i p o w z ię ­
to  nadz ie ję ,  że inne m o c a r s tw a  o los X ięs tw  
tro szczyć  się będą.

G r e c y  a.
G a z e ty  a teńskie z a w ie ra ją  k ró le w sk i  edykt 

z dnia 17. W r z e ś n i a ,  na m ocy  którego  m a  być 
w z n ie s io n ą  p o w s z e c h n a  Izba o b ra c h u n k o w a .  
T a  będzie tw o r z y ć  Senat w  m in is te ryum  f inan­
s ó w ,  w y p r a c o w y w a ć  p ro jek ta  b u d ż e tu ,  ona 
że sobie p rzek ładać r a c h u n k i ,  będz ie  c z u w a ć  
n ad  p o b o re m  d o c h o d ó w  s k a rb o w y c h  i r o z ­
rządzać  s u m m ą ,  k tóra  z ad ip in is tracy i p o z o ­
stanie.

T  u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 23.  Listopada.

(.Gaz. Poivsz.) — N adesz łe  tu  z nad  gran icy  
Persk ie j  doniesienia zbijają d aw n ie jsz e  pogło­
ski o n o w e m  w largn ięc iu  P e r s ó w  d o  K urd i-  
s ta n u ,  cz em u  zresztą  tć m  bardz ić j  t rze b ab y

b y ło  się d z iw ić ,  ponieważ Szach już  dawno 
o f ia ro w a n e  m u  p o ś re d n ic tw o  Anglii i Rossyi 
p rzy ją ł .  S to s o w n ie  do  o w y c h  doniesień  nad  
g ran icą  Perską  i w  K urd is tan ie  zupe łna  panu je  
spokojność.  P ró c z  tego ostatni pa ros ta tek  T r e -  
b izondski p r z y w ie ś ć  miał w ia d o m o ść ,  że S zach  
do  przy jęcia  p rze d ło żo n y c h  m u  od P o r ty  w a ­
r u n k ó w  poko ju  sk łonny , w ię c  rzecz  cała za­
ła tw io n a .  B liższych w  tej m ie rz e  doniesień  
jeszcze w y g ląd a m y .

( G a z .  pow. lip.) —  K ilku p o s łó w  w ie lk ich  
m o c a r s tw  o dby ło  n a ra d y  z M in is trem  s p r a w  
za g ran icznych ,  S a r im  B ey ,  p o d  w z g lę d e m  
s p r a w  S yry jsk ich ,  t. j. Sir S tra t fo rd  C an ing  
i P P .  de  B o urqueney  i Klezl.  Nalegali stóso- 
w n ie  do  o d e b ra n y c h  od  r z ą d ó w  s w o ic h  in- 
s trukcy i o m ia n o w a n ie  cb rześc iańsk iego  K ai-  
m a k an a  dla M a ro n i tó w .  P o r ta  do tychczas  
n ie  dała zadrićj o d p o w ie d z i .  1 P. B u łe n ie w  
d ługą  miał ko n fe ren c y ę  z S a r im  Bey, M iała 
się ona  je d n ak  nie tak S y ry i ,  jak raczej Serb ii  
d o tyczeć .  P. B u te n ie w  p rzy ją ł  bo-wiem o- 
zna jm ione  m u  za s tro n y  P o r ty  p o tw ie rd z e n ie  
w y b o r u  Xięcia A lexandra  li ty lko  jako ak t  u -  
r z ę d o w y  o d  r e f e r e n d u m  d o  rząd u  sw e g o .  
T e ra z  p o d o b n o  o trzym ał ins trukcye  z P e t e r s - - 
b u rg a ,  o p ie w a ją c e ,  że rząd  cesarski tego  p o ­
s tę p o w a n ia  P o r ty  nie p o c h w a la ,  i kon ieczn ie  
złożenia  o b y d w ó c h  M in is t ró w  W u c s ic za  i P e -  
t r o n e w ic h a  się domaga. G ab in e t  p e te r s b u r ­
ski g n ie w a  się też p o d o b n o  b a r d z o  na K iam ila  
Baszę i s ta ra  się o odda len ie  tego in te ressom  
Rossyi n iep rzy jaznego  m ęża z B e lg radu .

Z S m y r n y ,  dnia 7. L is topada.
W e d łu g  w ia ro g o d n y c h  w ia d o m o śc i  z Syryi, 

u s i ło w a n ia  rządu  f rancuzkiego  w  p o d b u rz a n iu  
tego k ra ;u  t rw a ją  jeszcze ciągle. D u c h o w n i  i 
w o jsk o w i.p rz eb ie g a ją  z po lecen ia  m in is te rs tw a  
francuzk iego , kraj w e  w szy s tk ich  k ie runkach ,  
i s ta ra ją  się p o d k o p ać  w p ł y w  Anglii,  a p rz e z  
w z n ie c e n ie  n iespokojności u sp ra w ie d l iw ić  n ie­
jako p o s tę p o w an ie  r zą d u  francuzk iego , że w c a -  
le nie chcia ł w y p ę d z ić  Baszy Egipsk iego  z Sy­
ryi.  U kazan ie  się floty A dm ira ła  Lasusse p rz y  
b rz e g a c h  S y ry i ,  m usia ło  m ieć z tćm  z w ią ze k .  
F lo ta  ta  o d p ły n ę ła  dn. 3. b .  m, d o  Aten.

B a w ią c y  tu  p e w ie n  S z w a jc a r  p o w z ią ł  myśl 
za łożenia  w  tu te jszej stolicy b iblioteki,  dla n ie ­
m ieck ich  i f rancuzk ich  p ro te s ta n tó w ,

E g i p t .
Z  A 1 e x a n  d r y  i, d. 22. L is topada.

(Gaz. pow sz .)  —  S tó so w n ie  do  os ta tn ich  d o ­
niesień z S y ry i ,  gó ra le  obecnie  w s z ę d z ie  o r ę ­
ża p r z e c iw  w ła d z o m  tu reck im  jąć  się z d a w a -  
ją ;  o so b l iw ie  D ru z o w ie  p o s ta n o w il i  a l b o  w y ­
w a lc zy ć  sw o ję  n iepodleg łość  a lbo  p rzep rzeć  
d \y a  Assaadowi Baszy p o d an e  ro szc ze n ia ,  t. j.
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' i )  oddalenie O m era  Baszy z gór i wyręczenie 
go przez E m ira  B esch ira ; 2) uwolnienie od 
p o d a tk ó w  i n iezwłoczne osw obodzenie  are­
sz tow anych  dotąd szejków D ru zó w . W  Be- 
schmaya przyszło podobno do rozruchów . 
Jed en  w  służbie Baszy Damaszku będący szejk 
Druzyjski pow rócił  był przed kilkoma dniami 
do gór i zgromadziwszy w  około siebie 1500 
D r u z ó w  zamyślał uderzyó na T u rk ó w ,  gdyby 
rząd  Osmański do powyższych pretensyi przy­
chylić^ się nie chciał. Szejk ten w y p ra w ił  
w ie lu  pos łańców  do M aron itów  z w e z w a ­
n iem , żeby dopóty w spólnie  z Druzami prze­
c iw  rządow i tureckiemu po w staw ali ,  dopóki 
roszczenia ich nie będą zaspokojone; w sza­
kże M a r o  ni  ci  nie zdają się być skłonni do 
tego i w ie lu  z pomiędzy nich mimo krzyw d 
d o z n a n y c h , jaw nie rządow i tureckiemu 
sprzyja. — Inny oddział D r u z ó w ,  1000 
w ojska  liczący, pod rozkazami Szejka Iusseff 
Abdel Molek, obozuje W Chanel Hassein na 
gościńcu do D am aszku, aby w ojsku tureckie­
m u  drogę przeciąć. Dnia 10. kompanią z 400 
ludzi z Saidy do O rn e ra  Baszy do Beteddia 
w ysłano  ; w  drodze napadli na iyję DruzowLe 
i  położyw szy wielką część trupem  do o d w r o ­
tu  do śaidy zniewolili. E m ir Abdallach, sy­
n o w ie c  starego E m ira  Beschir, który niegdyś 
przez  T u r k ó w  w y g n a n y  \ y  p ro w in c y i  Bahar- 
r im  schron ien ia  szu k a t , mimo p o w s ta n ia  na 
korzyść jego całej ludności, jednak na pokład 
okrę tu  francuzkiego stojącego nad brzegiem 
Tripolisu  ujść musiał.

— —- Z S y r y i  donoszą :  S ławny Schible- 
CI-A rian , do tychczasow y zw olennik  rządu 
rozgniew any o to, że Mohammed Babi el-Se- 
n i s , Szach B edu inów  Aniskich, został przez 
Achm eda Baszę do Damaszku pow ołany , gdzie 
dnia 20. Października w 200 ludzi stanął, udał 
się z rodzinę sw oią do Hasbejj, gdzie w  poro­
zum ieniu  z bun tow nikam i, wielką rozw ija  
czynność, ażeby rządow i długi i silny stawić 
upór. Założył on w  Hasbei niejakąś g łów ną 
kw aterę  p o w s ta ń c ó w ,  odbyw a tam publiczne 
2Srom adzenia , nakłada na pobliższe o b w o d y  
P°da tk i, pozakładał magazyny amunicyi i ży 
"■ilości w  tćj w s i ,  wyseła pos łańców , zgro­
madza milicyę — dość usiłuje wszelkiemi spo* 
bami D ru z ó w  z Chrzeicianami pojednać; 
z ostatnimi bardzo łagodnie się obchodzi, aby 
ich tylko dla siebie pozyskać. R ów nocześnie  
stara « ę  koczujących A rab ó w  w  bliskości 
Hauranu i Ledschii nam ów ić , ażeby się z nim 
połączyli . siły jego■ wzmocnili. O prócz  tego 
słychać, ze lud w  Naplus w zbran ia  się płacić 

,esi “ •

Rozmaite wiadomości.
_Z B y d g o s z c z y .  — Nie daw no  garncarzo­

w i  A. R. z W arszaw y  policyja tutejsza 10/0 
czerw onych  złotych odebrała , poniew aż nań 
spadło podejrzenie, źe w  kradzieży szkatuły 
popełnionćj tamże podczas bytności im p e ra ­
tora udział miał. R. tw ierdz i ,  że pieniądze te 
w  W arszaw ie  przy  przedstawianiu pieca zna­
lazł, zawiązano w ięc  w  tej mierze korrespon- 
d.encyję z w ładzą  policyjną w  Warzavyie. — 
R- zaś został tymczasem uwięziony.

N a j n o w s z a  s t a t y s t y k a  L o n d y n u .  — 
W  ostatnim num erze pisma K n i g h t ,  zaw arte  
s§ pod w zględem statystyki L o n d y n u  nastę­
pujące szczegóły, które wielki ruch i bogac tw o  
tego miasta najlepiej charakteryzują. «Lon- 
dyn«, rnówi toż pismo, »jest największe i naj­
bogatsze mjasto w  św iec ie ; zajmuje przestrzeń 
czterdziestu d w ó c h  angielskich mil k w ad ra to ­
w y c h  i zapełnione jest domami o trzech, czte- 
reeh  a n a w e t  pięciu piętrach. Składa się z 
londyńskiej i westminsterskićj City , następnie 
z okręgów  F i n s b u r y ,  Marylebone, T o w e r u  
Ram leta , Sou thw arku  i Lambetha. Cała sto­
lica liczy 300 kościołów i Jęaplic religii krajo­
w e j ,  364 kaplic dissydanckich a 22 obcych; 
250 szkół p u b l i c z n y c h  a 1500 p r y w a t n y c h ;  
136 s z p i t a / ó w ,  156 d o m ó w  jałmużny, nie licząc 
w  to 205 innych d om ów  dla ubóstw a p rzezn a ­
czonych ; 550 publicznych u rz ę d ó w ;  14 w ię ­
zień; 22 te a t ró w ,  a 24 targowic. — W  L o n ­
dynie spożywają corocznie 110.000 w o łó w ,  
776,000 ow iec ,  250,000 baranów , 250,000 cie­
ląt a 270,000 prosiąt, następnie 220,000 celna- 
r ó w  smalcu, 260,000 cetn. sera , 10 mil. galo. 
mleka, milijon k w a r te ró w  zboża, czyłi 64 mi- 
lijony k w a r te ró w  chleba, 65,000 beczek w ina , 
2 miliony galonów  wódki, a 2 miliony beczek 
porte ru  i ale (p iw a  angielskiego). — Jest tam  
1 6 /0 2  sz e w c ó w ,  14,552 k raw có w , 2,391 ko­
wali, 2,013 ślusarzy, 5,030 malarzy pokojowych, 
1,076 handlarzy rybami, 2,662 kapeluszników i 
pończoszników , 13,208 cieśli, 6,822 mularzy, 
5,416 stolarzy, 1,005 s te lm achów , 2,180 r ę b a ’ 
czy d rew , 2,807 jubilijerów, 1,172 łandeeiarzy 

j  ^S]CÎ  żydów ), 3,628 składaczy czcionek, 
700 drukarzy, 1,393 handlarzy papićrem, 2,633 
zegarm istrzów , 4,227 k u p có w  trudniących się 
c e t t  • korzennym, 1,430 handlarzy mlekićm, 
5,655 piekarzy, 2,091 b a lw ie rzy ,  1,040 k ram a­
rzy ,  4322 rzeźn ików , 1,586 handlarzy serem, 
1,082 ch em ików , 4,199 handlarzy suknem  i 
płótnem, 2,167 siodlarzy, 1,367 handlarzy w ę ­
glami, 2,135 kotlarzy, 1,381 farbiarzy, 2,319 ro ­
botn ików  o łow iu ,  907 pasz te tn ików , 866 ry ­
marzy, 1,246 k o n w isa rzy ,  803 handlar*/ tyto-



1823

nietn, 1,470 tokarzy i 556 osób za jm u jących  
się  w y  w o ż e n ie m  t r u p ó w  na  cm en ta rz .  P ró cz  
te g o  jest w  L o n d y n ie  10,000 p r y w a tn y c h  fa­
m il i i , .z a jm u jących  się ro b ien iem  dam sk ich  s tro-  
jóvy , p rze sz ło  77,000 z a k ła d ó w  h a n d lu  i prze- 
r o y s ło w o ś c i ,  4 400 s z y n k o w n i ,  330 w ie lk ich  
d o m ó w  za jezdnych  d o m ó w  ( h o te ló w ) , 470 d o ­
m ó w  sz y l i tu jący c h  p iw o ,  a 960 szynkujących  
w ó d k ę  i w ino .  —  N a  Tam izie w znosi  się ty l ­
ko 6 m ostów. D o c k s ,  to  jes t ró żn e  zakłady 
n ad  Tam izą ,  za jm ują  20 m orgów  p o la ,  a 14 
m a g a z y n ó w  ty ton iu  i p iw n ic e  na 22,000 beazek  
w in a ,  za jm ują  3 m org i g run tu .  D w a  docks 
za ch o d n io  indyjskie zajmują 51,  a docks St. 
K a ta rz y n y  24 m o r g ó w  ziemi. —  D ocks  Surrey  
b ę d ą c e  na b rz e g u  p r z e c iw n y m  są takiegoż s a ­
m e g o  o b w o d u .  N a  T am iz ie  i około  L on d y n u  
jęst  z w y k le  5,000 o k r ę tó w  a 3,090 łodzi, w  k t ó ­
r y c h  8,000 m a ry n a rs y  a 4000 r o b o tn ik ó w  jest 
za tru d n io n y c h .  L o n d y n  op łaca  niemal trzecią 
część  całego angielskiego p o d a tk u  od okien, 
gdyż  na 120,000 d o m ó w  jego n a łożono  w ięce j  
n iż  5 m il i jo n ó w  f u n tó w  sz te r l in g ó w  (n iem al 
50 m i l i jo n ó w  zr .  m on. k o n w .  p o da tku ) .  Z po ­
d a tk u  g r u n to w e g o  w  L o n d y n ie  w p ł y w a  r o ­
czn ie  do  kassy 7 do  8 m i l i jo n ó w  £  szt.

r s  Tj/g. Pet.)
L i s t  d o  w y d a w c y  T y g o d n i k a  P e t e r ­

s b u r s k i e g o .  — ( Dokończenie. )
P o m ija m y  G ere ike  fan tazyą P. M. B orcha  i 

po ez y e  P P . G rz y m a ło w sk ic h .  Nie m ożem y  
ich  zby teczn ie  w y c h w a l a ć ,  ale n iepodobna  
z n o w u  o d m ó w ić  im w sze lk ie j  w ar to śc i .  Z po- 
ezyj t rze ch  braci,  w iersz  W a le ry a n a  pod tytu 
ł e m  J a  c z e k a m ,  n a jw ięcć j  nas ujął  sw o ją  
p ro s to tą  i jakimś n a iw n y m  w dzięk iem . S zcz e ­
gó lną  u w a g ę  z w ra c a  M aryna  A. K. Grozy , 
p o w ia s tk a  b ia ło ru sk a ,  a raczej p o em at  skazka, 
W  k tó re j  A u to r  w ied z ie  nas po  fan tazy jnym  
św ie c ie  w y m a r z o n y m  od ludu. P ro s te  ob ro  
b ien ie  po d an ia  w  duchu  l udu,  nie n a d w e r ę ­
żając uczyn iło  go p o w a b n ie js z y m  jeszcze, znać  
tu  c z ło w ie k a ,  co się p rz e ją ł  pieśnią i ska/.ką, 
po jm u jąc ,  £e inaczej z niej korzystać nie m o 
i n a ,  tylko z a c h o w u ją c  cały jćj ch a ra k te r ,  od  ' 
tw a r z a ją c  ją, t łu m acząc  że tak  p o w ie m .  T łu  
roaczenie kilku scen z D o n  K arlosa Schillera 
p rz e z  w y d a w c ę ,  nic nie zo s ta w u je  do życze­
nia  ; ale na jobszern ie jszy  jego  artykuł,  p o d  ty­
tu łe m  Pam ię tn ik i  X. J o rd a n a  Soc. Je zu  z M a ­
r y n ą  G rozy ,  s ta n o w ią  g łó w n e  ozdoby  R u b o  
n a .  P am ię tn ik i  X. Jo rd a n a  ob iecu ją  nam  w  
dalszym  c iągu ,  w ięc e j  o b r a z ó w  z życia d a ­
w n y c h  m ie sz k ań có w  Białej Rusi i jeżeli się 
n ie  m y l im ,  w p r o w a d z e n ie  R o a z y ,  do  tego  
w ie ś ć  p o w in n o ,  w  p ie rw sz y ch  kilku f r a ­
gm en tach ,  z w r a c a ją  u w a g ę  ch a rak te ry  a raczćj

o b r a z y  osób  o tacza jących  m ło d o ść  Jo rd an a ,  
w y b o r n i e  n a ry so w an e ,  opis b i tw y  pod  C hoc i-  
m ein ,  p rzy jęc ie  w o je w o d y  G ąsiew sk iego  i t. d.

Z am y k a  R u b o n a ,  a r ty k u ł  zajmujący o  ź ró ­
d ła ch  ar tezy jsk ich .  L ą c z y m  się duszn ie  z a u ­
to r e m  jego w  ży czen iach ,  aby  c n e  kiedy kol* 
w ie k  w  k ra ju  naszym  u p o w sz e c h n ić  się m o ­
g ły ;  ale do tąd  są to  ty lko m a rz e n ia ,  b o  p rze ­
sa d zo n e  w y o b ra ż e n ia  o d rogości s tudn i a r te ­
zyjsk ich ,  n iezm iern ie  odstręcza ją .  S zczegó ły  
na jd ro b n ie jsz e  i w y l ic z e n ie  k o s z tó w  ścisłe, 
rooze ku tak  p o ży tec zn e m u  w y n a la z k o w i  o-  
ch o ty  d o d a d z ą ;  zam ożniejs i  d o b ry b y  p rzy k ła d  
dać  p o w in n i .

Tak i ,  jakeśm y w idzie li ,  jest skład R u b o n a ;  
za k tó rego  myśl i w y k o n a n ie  dz ięku jem y  S z a ­
n o w n e m u  w y d a w c y ,  p ro sząc  go, aby  w  dal­
szym  ciągu sw o je g o  zb ioru ,  o d k ry ł  p rz e d  nam i 
tę te r ra  incognita , które'j o rg an e m  m a być R u -  
bofi,  a co  ją do tąd  tak m a ło  z n a m y ,  że m o ż n a  
p o w ie d z ie ć  n ie zn a m y  jćj p r a w ie .  R u c h  u m y ­
s ło w y  na Białćj Rusi o b ja w i ł  się w iększą  w  
tćj p ro w in e y j  niż gdzieindzićj liczbą czy te ln i-  
k ó w ,  jak św ia d cz y  p o kup  książek polskich, 
ro zc h o d ząc y ch  się w  n a jw iększe j  p o d o b n o  
ilości nad  IM w in ą ,  czas w ięc ,  aby  się i w  in n y  
sposób  dał n am  uczuć.

Ort Hettnfccyi.
S z a n o w n y  N adsć łacz  P o p r a w e k ,  d o ty ­

czących  um ieszczonego  w  Gazecie naszej z d. 
8. G ru d n ia  op isu  p o g rze b u  N a jp rz e w ie le b n ie j -  
szej zakonnicy  P an n y  M onik i  N oga jsk ić j , w y ­
b aczyć  ra c z y ,  że listu jego w  piśm ie n aszem  
n ie  um ieszczam y , p o n ie w a ż  podan ia  t a k o w e  
dla naszćj publiczności  n ie  m o g ą  być  istotnie 
c iekaw e .

Z o d w o ła n ie m  s<ę do  obw ieszc zen ia  z d. 6. 
m. b. w  gazecie W . X. Poznańsk igo  w z g lę ­
d em  te a tru  po lsk iego , podp isana  dyrekcya  p o ­
daje do  w ia d o m o śc i  p u b l ic z n e j ,  że w ie lu  oby* 
w a te l i  m iasta  P oznan ia  raczyli p rzy jąć  n3 
siebie o b o w ią z e k  zbierania subskrypcy j i pi"* 
n iędzy  za b ile ty  na r e p re z e n ta ry e  po lsk ie ,  i o d '  
d a w a n ia  on y ch  w  m ia rę  p o trze b  dyrekcyi.

O  n az w isk a ch  o b y w a te l i  rze czo n y c h ,  do ­
w ie d z ie ć  się m ożna  u kupca  K az im ie rza  S z y '  
mariskiego w  bazarze .

D y r e k c y a  t e a t r u  P o z n a ń s k i  e g o .

P R Z E S T R O G A .  . ,r 
E k o n o m  K aró l L u k a s ,  ro d e m  z  G r u n d ° f ^  

p o d  C y l ic h o w ą ,  m ający  lat 22 ,  za 
Icka B e r g *  t e  Ul, kupca żydow sk iego  w  ‘ 
r o w a n ć j  G oślin ie ,  i zabicie go, d w o m a  w y  ^  
kam i r ó w n o  b rzm iące m i  p r a w o m o c n i e  
śm ierć  p rze z  to p o r  został w s k a z a n y m .
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Naijalnie'szy Pan najwyższym rozkazem ga­
binetowym z dnia 22. Listopada r. b. rozrze­
dzić raczył, ie sprawiedliwości wolny bieg 
ma być zostawionym, zatem w yrok  w  dniu 
dzisiejszym wykonanym został.

P o in a n ,  dnia 15, Grudnia 1842.
K r ó l e w s k i  I n k w i z y t o r y a f .

, U  li  W i  E 8 Z, C -L E  JN I E.  “
W  księdze hypotecznej nieruchomości w  

Kargowie pod N rem 2l4. połoźonćj, zapisany 
jest pod Rubr. III. Nr._2. dla kupca Abraama 
Stern w  Kargowie kapitał 250 Tal. wraz z pro- 
wizyą po 5 od sta. na mocy obligi notaryac- 
kićj z dnia 26. Paźdz. 1825. r . , który w edług 
podania wypłacony został i wymazanym być 
miał. Dokument nań wystawiony miał w cza - 
Bie wybuchłego ognia w  Kargowie w  nocy 
z dnia 21. na 22. Września 1841. zaginąć resp. 
zarzuconym zostać.

Wszyscy  w ięc  c i ,  którzy do  wymazać  się 
mającego kapitału lub do wys tawio nego  nań 
dokumentu  jako właściciele,  cessyonaryusze, 
zas tawnicy,  lub teź inne pisma posiadający, 
pretensye mieć mniemają,  w zyw a ją  się niniej- 
szera,  aby takowe najpóźnićj w  terminie 

n a  d z i e ń  23.  S t y c z n i a  1 8 4 3 .  
zrana o godzinie lOtej przed deputowanym,  
W n y m  Rohr,  Radzrą Sądu Ziemsko-miejskiego, 
w  lokalu Sądu tutejszego wyznaczonym p o ­
d a l i ,  i n a c z e j  zaś z  s  w e tu  i realnemi pretensya- 
mi do rzeczonćj  n i e r u c h o m o ś c i  p r e k l u d o w a r i ,  
i dokument w  mowie  będący am or tyz ow anym  
zostanie.

W ols z ty n ,  dnia 14. Wrześn ia  1S42,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k  o . m ie js k i. 

DYKEKCYA T O W A l I Z t s i  w A  -NAUKOWEJ 
POMOCY

Wzywa niniejszćm uprzeimie wszystkich Sza­
n o w n y c h  cz łon ków  T o w a r z y s t w a ,  aby dla 
nieodbicie potrzebnego zasilenia funduszów 
T o w a r z y s t w a ,  zaległości Swych składekdobro-  
Wolnyrh  niezwłocznie do Komite tów Swoich  
p o w i a t ó w ,  lub franku na ręce Podskarbiego 
T o w a r z y s t w a ,  W g o  Syndyka M i o d u s z e w ­
s k i e g o ,  zamieszkałego przy 1 umie pod ^i rem 
5., nadsyłać raczyli.

w  1'oznaniu d n ia 3. Grudnia _1842.______
IJYKEkCYA TOWAIłZYSTWA KA LK OW EJ  

POMOCY
p o w o d o w a n a  zapytaniami z różnych stron 
na dchodzącemu a dowodzącemi  , źe myśl 

owarzys tw a  wspierania ubogiej urzącćj się 
ni o ziezy przez dob rowolne  składki,  jeszcze
°  i ut r ° zPOVV6.zechnioną nie jest,  jakbv dla 
tak b ogiego celu życzyć w ypadało ,  zaw ia do ­
mią wszelką c d o w i  ź ^ z l i w ą  Publiczność, ii  
do przyjmowań,a  składek potworzyły  się po 
powia tach Komite ła ,  i £e 8k!adki te o d d a w a ­
ne byc m o g ą :

1) w  powiecie Babimostskim na ręce J W .  
Macieja Hr. Mielźyńskiego w Chobienicach,

2) w  pow.Bukowskim na ręce W. Konstant. 
Szczanieckiego w  Brodach pod Pniewami,

3) w  pow. Bydgoskim na ręce W . Maxym, 
Moszczeńskiego w  Bydgoszczy,

4}  w  pow. Chodzieskim na ręce J W . Heliod. 
Hr. Skórzewskiego w  Próchnowie pod 
Margoninem,

5) w  pow. Czarnkowskim na ręce W. Emila 
Swinarskiego w  Dębem pod Czarnkowem,

6) w  pow. Gnieźnieńskim na ręce W .R ad zcy  
Twardowskiego wZdziechowej pod Gnie­
znem,

7) w  powiecie Inowrocławskim na ręce W. 
Adolfa -Łęczyńskiego w  Kościelcu pod 
Inowracławiem,

8) w  pow-. Kościańskim na ręce W .  Dra, 
Palickiego w  Kościanie,

9) w  pow. Krobskim na ręce W, Teofila Wił- 
końskiego w  Grabonogu pod-Gostyniem,

10) w  pow. Krotoszyńskim na ręce W JX dza 
Proboszcza Wysockiego w  Krotoszynie,

11) w  powiatach Międzychodzkim i Między­
rzeckim na ręce VVJXa Proboszcza West- 
fala w  Kamionnie,

12) w  pow-. Mogilnickim na ręce W J X a  Pro- 
fessora Kaliskiego w  Trzemesznie,

13) w  pow. Obornickim na ręee W . Ł ub ień ­
skiego w  Budziszewie pod Rogoźnem,

14) W p o w .  O d o la n o w sk i rn  na ręce  W . Kofl-»
stantego Śmiełowskiego w  Ostrowie,

15) w  powiecie Ostrzeszowskim na ręce W. 
Konieekiego w  Kempnie,

16) w  pow. Pieszewskim na ręce W. Zych- 
lińskiego w  T w ardow ie pod Jarocinem,

17) w  pow. Poznańskim na ręce W . Węsier* 
skiego w  Napachaniu pod Szamotułami,

18) w  pow, Sredzkim na ręce W . W łodzi­
mierza Wolniewicza w- Dębiczu p. Środą,

19) w  pow. Sremskim na ręce W ,  Romana 
Mielęckiego w  Zaborowie pod Xiąźęm,

20) \v pow. Szamotulskim na ręce W . Świę, 
cickiego w  Szczepankowie pod Szamotu, 
łami,

21) w  pow-. Szubińskim na ręce JVV, Arnolda 
Hr. Skórzevt-skiego w  Lubostroniu pod 
Łabiszynem,

22) w  powiecie Wągrowieękim na ręce W. 
Radzcy Schumana w  Kujawkach pod Go- 
łańczą,

23) w pow. Wrzesińskim na ręce W . Gorzeń- 
skiego w  Smiłowie pod Żerkowem,

24) w  powiecie Wschowskim na ręce W. 
Alex. Brodowskiego w Dęboyyej łęce pod 
W schową,

25) w  poWi VVyrzyskim na ręce W . Modesta 
Grabowskiego yy Bondeczu pod W y rzy ­
skiem,
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26) w  mieście P oznan iu : *■
a. w  okręgu Parafii kościoła św , Maryi 

Magdaleny na ręce W . Dr. Małeckiego,
b. w  okręgu Parafii kaścioła ś. Marcina na 

ręce W J X .  Proboszcza Kamieńskiego,
c. w  okręgu Parafii kościoła ś. Wojciecha 

na ręce W J X .  P rób . U rbanow icza ,
d. w  okręgu Parafii kościoła ś. Małgorza­

ty i ś. Jana  Jerozolymskiego na ręce 
W JX a. Wikaryusza Archikatedralnego 
Paw łow skiego .

W  Poznaniu dnia 3. Grudnia  1842.

w  majętności B a ł b e n d o r f  pod 
O polem  zacznie się przedaź try k ó w  

d n i a  10. S t y c z n i a .
Jest do w y b o ru  308 try k ó w  z roku 

1840, i 1841. rozgatunkow anych na 
kłassy. Jednocześnie  będzie także 200 
m aciór do przedania.

N ieznającym jeszcze mojćj trzody 
niech posłuży za w iadom ość , i i  tako­
wa wyszczególnia się delikatnością, siłą 
1 nabitością wełny, a owce celują w zro ­
stem i regularnym ciało tworem . Trzoda 
moja, bez wszelkich mięszanin, po trzo- 
dzie Xięcia Lichnowskiega przez mo 
jego najsłynniej znanego poprzednika, 
P a n a  A r n t s r a t a  B e l t e r  w  C h r z e l i c a c h ,  
odchow ana.

Ze wszelkie p rzy w ary  dziedziczne 
ofiaruję rękojmię.

L e o p o l d  B o e h m .

I
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W  rynku Nr. 90. w  dom u Pani
R a d e c k i ć j .  “  m

* Burki z  bukskinu bar- |  
dzo pięknej roboty,

#

8
1
Sn
m

-  „   ̂ ro ^  
w n ieź  zn aczny  dobór m a l c r y f  Śł
na spodnie, m ateryj § 
na kamizelki , kaź mir- |  
kowych, aksamitnych |  
i jedwabnych, szalów, |  
slip sów , chustek do |  
nosa i szlafroków, jako ® 
tez w szystk ie  do tego w ydzia łu  na- $§ 

~  leżące arlykyły poleca 9J

liwerant nadworny -wi ® 
W . L e v in t la a S  f

z Berlina.

T a k  bardzo  używanych Ruskich damskich 
trzewików rannych, z prawdziwego kordybanu, 
dostać m ożna  w magazynie trzewi* 
I ł ó w  przy Jezuickiej ulicy Hr. 
lO. u G.F. Bekra.

W  Z ł o t n i k a c h  pod Poznaniem  jest pewna 
ilość d rzew a  b rzozow ego  w  sążniach, tak łu­
pane k n eb lo w e , p inkow e i ga łęz iow e, nie* 
mnićj d rzew a  sosnow ego, także łupane kne­
b lo w e  gałęziowe i drągowe, do sprzedania.

Cena sążnia borow ego  w łącznie  z zw ózką  
do Poznania w ynosi  ty le ,  ile na tutejszych 
placach bez zw ózki od sążnia zwyczaynego 
się płaci.

Obstałowania w  tym celu przyjm uje w  Zło­
tnikach Inspektor gospodarczy, a w  Poznaniu 
Sekretarz H ey er  w  biurze policyjnćm.

Kurs giełdy Berlińskiej.
D nia 15. Grudnia 1842.
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34 
34 
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O bligi d ługu skarbow ego . *)
Pr. ang. ob ligacje  1830. .
O lilig i prem iów h an d lu  morsk, 
O bligi Kurninrchii . . . .  
B erlińsk ie  ob lig . m iejskie *j
G dańskie dito w  T .....................
Z achodnio - Pr. listy  zastawne  
L isty  zast. W . X . P oznańsk iego  

dito dito dito 
W sc h o d n io -P r . lis ty  zast.
Pom orskie d i t o .......................
Kur- i Now om arch. dito .
Sz lą sk ie  d i t o .......................

A k c j e  
K ole i B erlińsko - Poczdam skie  

dito_ dito akcje a prioris .
K o le i M agdebursko • Lipskiej 

dito_ dito akcje a prioris .
K o le i B erlińsko - A nhalfskiej 

dito dito akcje a prioris .
K o le i D usseldorf. - E lberfcld.

dito dito akcje a prioris .
K o le i n a d r e ń sk ie j .......................

dito dito akcje a prioris .
K o le i B erlińsko - Frankfurt, 

dito dito akcje a prioris .
Z łoto  al marco
F rydrychsdory .......................
Inne m onety z ło te  po 5 tal. 
D i s c o n t o ..................................

*) K upujący  w ynagradza na p ta :nv  dnia 2. 
k u jo n  p rocen tu .
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